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Ustąpienie rząd*! p. Aleksandra 
Skrzyńskiego.

deklaracja o ustąpieniu. — Przyjęcie dymisji. — Cztery kluby 
Większości wysuwają kandydaturę poslu Witosa na přeni- 
Jera,— Narady w Belwederze. —■ Dziś decyzja p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej,
na oi^h i sastrsegly sobie wrażeń >e 
swego bliżsa&go stanowiska na wy
padek, gdyby p. Prezydent powsiął 
decyzję oo do tej kandydatury.

O goda, 5 po poł, p< Preaydent 
Rzeczypospolitej przyjął przewodni
czącego Kluba P. P, S. post* d-r* 
Ätarka, który na «pytanie p. Prezy- 
d nia wyravl zdanie, te w obsonem 
cieżkiem położeniu państwa aa w:el- 

WARSZAWA. Wozuraj dn. 5 b. m. 
ud rana toczyły się rokowani* mię
dzy priewcdriczącymi czterech stron» 
Uictw większości riąduwnj.

O g. 12 w. łO zebrała 319 Ridi 
Ministrów na posiedzenie nadzwy
czajne i zzłttwiłi. kilka najważniej
szych spraw bieżąoych, poetem pr«c- 
wodnosąoy Rady Ministrów p. dr. 
A. Skrzyński oświadczył o swem po- 
>tanowipniu ustąpienia wra: x rządem,

Po zakończeniu posiedzenia Rady 
Ministrów o p Im 15 pan Prezydent 
^oy Ministrów zaproeił do swego ga 
btadu sprawozdawców pism i wręczył 
Itn następujące oświadczenie pisemne.

„Rtąd koalicyjny był rsądem 
pokoju społecioig ».

Poduję się dz ś wraz s rządem 
do dymisji, ponieważ podstawy 
r/ądu kdahóyjn go zostały wbrew 
nozomu życzeniu zwężone.

ALm nadzieję, że moje u<tąpie- 
nie ułatwi porozumienie, ztnjórza- 
jące do rozbudowy koalicji w myśl 
zasad, które raną kierowały, kie
dym w listopada<e rząd stworsyi. 
Ziwiesteroe broni w walka: h p*r- 
tyjnych i zgodna współpraca są 
mezbędnemi warunkami poprawy 
w dziedzinie gospodarczej, dostar
czenia roboty bezrobotnym i ta
niego kredytu.

„Riąd w ostatnich 10-ciu dniach 
przeprowadził pruwizorjum budże
towe, wn’ôsl ustawy: o równowa
dze budżetu, o stałym podatku 
majątkowym, o msczelnych wła
dzach obrony państws, o policji 
państwowe,.

Rząd nasz ustąpił clenie upadl“ 
Następnie pan Prezydent Rady Mi

nistrów udał się do Belwederu i zło- 
tył Panu Prezydentowi Rzeczypospoli
tej prośbę o zwolnienie, która została 
przyjęta.

Potem przybył do Sejmu celem 
Uświadomienia p. Marszałka Rataja 
1 iwem ustąpieniu.

Wskutek tego zapowiedziane na 
Wczoraj na godz, 4 po pot. posiedze
nie Sejmu zostało odwołano.

Cztery stronnictwa dotychczaso
wej większości rządowej a zatem 
2w. Lud. Narodowy, Chrz. Demokracja, 
dolskie Stronnictwo Ludowe „Piast“ 
1 N. p. R. naradzały się od południa 
! około godz. 2 ustaliły, ze będą po
pierały ea promjera kandydaturę p. 
Pbała Wiacontogo Witosa.

O g. 2 m. 30 po poi. odbywały 
•ię w Belwederze kolejno posłucha
na posłów, których wzywał do sie- 
bie p. Prezydent Rzeczypospolitej 
-9 Jem saoiągnięcia opinji co do oba- 
ř*k teru przyszłego rządu i osoby 
Çremjer»

Pierwszych przyjął p. Prezydent 
Pp. Marszałka Sejmu Rataja i Mar 
8**łk* Senatu Trąmbczyńskiego.

¥r kołach Sejmowych przeważa 
Menie, łe obydwaj panowie Marszał- 
Jtwie wskazsli na pana W tosa. ja- 
’o na kandydata na vremjera.

O godu 4<-ej m. 3Û po pot p. Pte- 
'ydent przyjął przewodniczącego Khi- 

Związku Ludowo - Narodowego 
Posła Gląbińskiegn.

Poseł Gląbiński zawiadomił p. Pre- 
tydents. żo wszystkie 4 stronnictwa 
obecnej większości rządowej cpowie- 
’iliaiy się zarządem parlamentarnym 
* posłem Witosem jako premjerem 

ce mebespieoroe uważałby powróce
nie do ery chj-mo-piasts,

Pm Prezydent odpowiedział, że 
do dziś odracza decyzję co do oso
by, której powierzy misję tworzeni* 
przyszłego rz^dy. Następnie Pan 
Prezydent Rzecsypospoi tej przyiął 
przewodniczącego Klubu P. S. L. 
„Piast“ ponła Witosa. Rozmowa 
trwała czas dłuższy i dęty czy ta tak. 
spraw ogółoo państwowych jak i sy
tuacji parł imtmtarnej.

Ognośaw swej ewentualnej kan
dydatury poseł Witos powiedział, że 
dotąd jeszcze żsdaogo postanowienia 
nie powziął.

O g. 8 m. §0 Pan Prezydent po
prosił do Belwederu posła Chaciń 
sklego, który po powrocie do Sej
mu oświadczył panu Mars esikowi 
Ratajowi, iż powiedział panu Prezy
dent wi, że wszystkie 4 kluby’ob‘0- 
nej większości rządowej zgodziły się 
aa powierzanie misji tworzenia no
wego rządu p. Wiceutemu Witosowi.

Pan wice-przewodniczący klubu 
P. S. L „Piast” poseł Dębski dwu 
kretnie był wzywany do Belwederu.

Po pierwszej wizycie posel Dęb
ski oświadczył, że Prezydent wzy
wał go cełam zaciągnięcia pewnych 
wiadi mości, po drugiej, że ostateczną 
decyzję Pan Prezydent odkłada na 
dzień dzisiejszy, gdyż chee dokładnie 
rozważyć optnje tych osób, które 
z nim dotąd roimawialy-

<V sakońjzeniu rozmowy z po
słem Dębsk-m Pan Prezydent głów
nie slarrł się dowiedzieć, czy rząd 
p. Witosa mógłby liczyć na bez
względną większość w Sejmie.

WIADOMOŚCI POLITÎCZNE.
(Telefonem od własnego korespondente 

2 Warszawy).
O szerzenie zamętu w wojsku.

Wczoraj obradowała sonaoka ko 
nhsjł spraw zagranicznych i wojsko
wych, Komisja zastanawiała się nad 
sprawą ioterpeheji podpisanej przez 
szereg st.onnictw o szerzenie zamętu 
w armji przez napaści na rćinych 
generałów, które doprowadziły do 
dymisji gen. Szeptyckiego.

Odpowiedź ministra spr, wojsko
wych w tej sprawie polecił» Kcmisji 
na wniosek sen. Kiniorskiego Senato
wi uznnć za nie wystarczającą

Proces P. P. P.
WARSZAWA W ciągu dnia wczo

rajszego Sąd w dalszym ciągu badał 
świadków. Stawali przed sądem w 
roli świadków: gen. Szeptycki, gen 
Nowosielski, podkomisarz Suchanek, 
aspirant Pogo, posterunkowy Kielak, 
odczytano zeznanie gen. Galinsk ego, 
dalej zeznawał gen. Zukcwski, p. Ro 
misze weki, pani Podczaska, inż. Pąuli, 

świadek Koike, świadek Gryczko i p. 
Kesiewiez.

Wszyscy oni charakteryzowali osoby 
i działalność oskarżonych.

Dziś o god. ?o-*j dalszy ciąg roz
praw.

Strajk powszechny w 
Anglji.

LONDYN. Na wczorąjszoin posie
dzeniu Izby Gmin pan sekretarz Spraw 
wewnerzinyeh. Sir Wilham Joynson 
Hicks zaprzeczył poglozkom o różnych 
krwawych starciach robotniczych z po
licją i wojskiem.

Podobne wieści są rezpuszczane 
celem wywołania rozprzężenia w kraju.

W końcu nfunster zwrócił się z gorą
cą prośbą do wggystkiech o popiera
nie rekrutacji do tdużby pobeyjntjj, 
gdyż dotychczasowa ilość żołnierzy 
policyjnych jest niewystarczająca.

P. Lloyd George poparł wr zupełooś 
oi tq stanowisico ministra spraw wew 
nętrznych.

BERLIN. Dzienniki donoszą z Oslo, 
że kopalnie węgla na Polskim Górnym 
Śląsku, otrzjmiły od norweskich towa
rzystw okrętowych zamówienie na 170 
tysięcy tonu węgla s natychmiastową 
dostawą przez odaris*.

LONDYN. Według doniesień 
dzienników wznowień? zostały roko
wania nręday rządem a strajkujący
mi. Mao Donald wczoraj m»al dłuż
szą rozmowę z przewodniczącym 
Związku Górników Smithem oraz 
sekretarzem tegoż związku.

P, Lloyd George, zdaie eię. że 
prayjmie na siobie rolę pośrednika 
między rządem a staajkująoyrai ro 
botaikami.

LONDYN. Raoh kołowy w Lon
dynie przybrał zwyczajny normalny 
wygląd

Koleje—ruszyły.
W ciągu dnia wczorajszego wyszła 

także część gazet acz w zroniejsso- 
nem nieco lormaoie.

Ujawniła się wczoraj w miastach 
portowych w Anglji agitacja w woj
sku, wśród marynarzy i policji.

Komendant Portu Portsmuth mu- 
siat wydać odezwę e .braoiającą ja- 
kiegokoliriek «ontaktu ludności z ma
rynarzami.

Odezwa powiada, że osoby ujęte 
1 na agitacji żołnierzy będą karane 

według najsurowszych praw o stanie 
oblężenia.

i nowe ‘ ’ wt Włoneth.
RZYM. Utworzono tutaj nowe 

I ministerstwo. Jest nim Ministerstwo 
do spraw Związków Zawodowych.

Kierownikiem nowego minister
stwa został p. Mussolini

Prasą zaznacza, że jest to już szó 
sta teka, która spoczywa w rękach 
pana Mussoliniego.

Jana MiitEi mieli diii Doiiide?
WARSZAWA. P. 1. M. zapowiada 

na dziś następujący domniemany 
przebieg pogody.

Jeszcze pochmurno. Chłodno. 
Deszcze, zwłaszcza na południowym 
wschodzie i wschodzie. Słabe wia
try północne i północno-wschodnie.

i gisłdy warmwshaj.
WARSZAWA. Na wcsorajw«j 

giełdzie warszawskiej płacono:
1 doi. St. Zj. A. P, 9.90; 9.92; 9.88;
1 lunt sít» —» — — — 4?>.1L;
100 Ir. franc. — — — — 31.75;
100 fr, MW. — — — 192,00;
4*AJř listy M«t. slem. priedw, 23.75;

Na wczorajszej giełdzie warszaw
skiej nieoficjalne: łiiecsorowej akcje 
stały — Słabo; na listy przedwojen
na zastaw os — nieco większe zainte
resowań iż; waluty i dewizy obce — 
nitce mocniejsze
1 doi. St. Zj. A. P. 10.50;
4’/*^ listy zast. ziem, przodw. 23.85; 
100 rb zł. — — — — 553.00;
100 rb, zr. — — - — 336.00.

Wczoraj, jak zwykle we środę, 
notowań giełdy towarowo-zbożowej 
rue było.

I wiń smala.
Wielki lokaut w Norweskim przemy

śle metalurgicznym. Wobeo zerwania 
rokowań, prowadzonych przez robotni
ków i przedsiębiorców, ogłaszających 
lokaut, obejmujący 30.000 robotników 
przemysłu metalurgicznego, budowlane
go, włókienn.czego i górnictwa. Robo
tnicy stoją na stanowisku, żo propono
wana zniżka pile w rozmiarach od 17 
do 18 proc, jest zhyt ,duża, a jeszcze 
bardziej opierają się zamiarowi dalszej 
zniżki płac, zapowiedzianej na jesień 
roku bieżącego.

Przesilenia rządowe sa Łotwie. 
Obalenie Fhąou Prawicowego. Parla
ment odrzucił 49 głosami przeciwko 45 
przedłożenie budżetowe. Rząd podał się 
iHezwiocznie do dymisji.

Zbiórka na wzmocnienie kursu 
franko. We Francji dobrowolne ofiary 
na skirb narodowj napływają w dal
szym ciągu. Dzienniki „Journal“ Matin” 
„Petit Parisien*4 oraz agencja Hawasa 
złożyły na ten cel po 100 tysięcy 
franków.

Zmari ke Wiktor Napoleon Bona 
parte. Zmarł w Brukseli ks. Wiktor 
Napoleon Bonaparte, który mieszkał na 
wygnaniu. W zmarłym francuska partja 
monarchistów-Bonarartyslów traci pre
tendenta do tronu. Zmarły ks. pozosta 
12 letniego syna Ludwina Bonaparte. 
Prasa brukselska w związku ze śmier
cią ks Wiktora Napoleona Bonaparte 
pisze. że 1914 roku zgłosił on swe u- 
sługi armii republikańskiej Francji, któ
ra jednak usługi te odtrąciła.

Rumuński bilans handlowy za rok 
1925 pasywny. Na początku przysz
łego miesiąca ogłoszony zostanie ru
muński bilans handlowy za rok 1925. 
Jak się „Argus* z miarodajnego źró
dła dowiaduje, wykazuje rumuński 
b lans handlowy za rok 1925 deficyt 
w wysokości około 1,200 milj lei. 
Import do Rumunji zwiększy! się, 
exsport natomiast się zmiejszył, 
W roku 1925 sprowadziła Rumunja 
o 1Û0 000 ton towarów więcej, niż w 
roku 1924, kiedy to bilans’handlowy 
Rumunji był aktywny,

OD RDMINiSTRRCJI.
Codzienne i regularne doręczanie do 
domów „Dziennika“ i „Warszawian
ki“ zapewnia Admininistrscja tylko 
tym abonentom, którzy prenume 
rują pismo bezpośrednio w Admini 
stracji (Kolegjalna 8, w podwórzu- 
Hotel PolskL. Za egzemplarze, opła
cane w księgarniach — Administracja 
„Dziennika“ nie odpowiada — i rekla

macji nie uwzględnia.

MW „ililMM M ’
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razili się o organizacji Targu Poz
nańskiego i podziwiali karność zwie
dzającej Targ Poznański publicznoś
ci. Wystawcy Polscy wobec powyż
szych panów wyrazili wysokie zainte 
resowanie do stosunków handlowych 
z Czechosłowacją.

Już w pierwszym dniu Targu zo
stały zawarte poważne tranzakcje 
nietylko wewnątrz Kraju, aie zagra
nicą; a wystawcy w kierunku tym 
wyrazili swe zadowolenie.

Wystawcy Austji przybyli bardzo 
kcznie i przedstawiają bardzo poważ 
ne i solidne firmy o kilkuwlekowej 
tradycji.

I rzedstawhją one następujące 
branże: béžuterja, futra, papier i pa
piernicze wyroby, galanteria metalo- 
wa oraz skórzana, wyroby dziane, 
oraz bawełniane; firany. story i port
iery w wykonaniu arrystycznem, 
guziKi, oraz wyroby rogowe, bielizna 
dziecięca, bielizna damska i męska, 
potniki, wyroby artystyczne, oraz 
iitografja artystyczna.

Zainteresowani powyższemi arty
kułami mogą się po bliższe informa
cje zgłosić u przedstawiciela polsko- 
auslrjackiej Izby Handlowej we Wie
dniu, pana K. Bruaaka, który intere
santów przyjmuje codziennie od godz. 
11 - 1 W biurze Taigu Poznańskie 
go oraz w Wydziale Zagranicznym 
Targu Poznańskiego, który chętnie 
pośredniczy w nawiązaniu bezpośred 
mego Kontaktu.

Otwarcie Międzynarodowego Tar 
gu odbyło się dnia 2, maja br. bar- | 
dzo uroczyście na wielkiej sali bu- | 
dynlfti administracyjnego Targu Poz- ? 
nańskiego.

Rząd reprezentowany był przez | 
Panów Ministrów: Osieckiego oraz ' 
Olechowskiego, Wice-minlstra pana I 
Doleżala. W zastępstwie Pana Mi r 
nistra Spraw Wojskowych przybył i 
pan Generał Litwinow'cz. |

Sejm i Senat reprezentowani byli j 
przez pana Wice-Marszałka Płuciń- * 
skiego oraz licznych Posłów i Sena 
torów.

Zauważyliśmy między bardzo 
licznie przybyłymi panów Wojewo
dę hr. Bilińskiego, b. Wojewodę Ce 
lichowskiego, generała Sosnkowskie- 
go, Prezydenta Izby Przem. - Han
dlowej Dr Pernacońskiego-. Preze 
sa Zw. Banków Dr. Bajońskiego, 
Prezesa Zw. Tow. Kupieckich K. 
Otmlanowskiego, Prezesa Sądu Ape 
lacyjnego, Prezesa Izby Skarbowej, 
Prezesa Izby Polwiczej i wielu 
innych.

Sfery gospodarcze kraju były re 
prezentowane przez licznych bardzo 
przedstawicieli. Zagranica delego 
wała swoich przedstawicieli bardzo 
licznik. Prasa krajowa stawiła się in 
corpore, przybyli również liczni przed 
stawiciele prasy zagranicznej.

Oficjalnych przedstawicieli dele
gowali:

Senat Gdański, Estonja, Holandja 
Francja, Włochy, Grecja, Jugosławia, 
Czechosłowacja, Austrja, St. Zjedn. 
Ameryki, Szwajcaria oraz Chili.

Pan Prezydent Ratajski w swej 
przemowie powitalnej podkreślił cha 
rakter, zadanie i cele Międzynaro
dowego Targu Poznańskiego w dą
żeniu do Dokojowej wspókracy Pol
ski na polu gospodarczem z wszyst
kimi krajami.

Pan Dyr, Targu Krzyzankiewb z 
w mowie swej, rozwijając charakter 
pracy l argu i jego da.źenla w kie
runku ożywienia naszej ekspansji 
gospodaczej, podkreślił dążenia Pol
ski w kierunku pokojowej współpra
cy na polu gospodarczem z krajami 
nietylko kontynentu lecz i zamor- 
skiemi, wyraził nadzieję, że larg 
tegoroczny przyczyni się do zacieś
nienia stosunków międzynarodowych 
polskiego życia gospodarczego, a tern 
samem do opanowania obecnego kry 
zysu gospodarczygo.

Pan Minister Osiecki w swej mo
wie zaznaczył i podniósł zasługi 
largu Poznańskiego na polu ożywię 
nia wytwórczości Polski i wyraził 
nadzieję, że Instytucja o wielkich 
zasługach na podstawie praktyczne
go doświadczenia przyczynić się mu
si do naszej ekspansji gospodarczej 
i gospodarczego zbliżenia z poszczę 
gólnymi krajami.

Po otwarciu Targu odbyło się 
zwiedzenie Jegoz przez przedstawi- 
cieli rządu oraz zaproszonych gości. 
W ystawione eksponaty przedstawia
ją się mpcnująco, a specjalnie celu
je przemysł metalowy, tekstylny oraz 
spożywczy. Bardzo interesująco 
przedstawia się ta g drzewny, oraz 
dział samochodów. Pan Min. Osiec
ki żywo zainteresował się pracami 
działu zagranicznego Targu Poznań
skiego i jego efektywnymi wynikami. 
Zwiedziaiący podziwiali wspaniałe 
budynki Targu i jego całość niez
miernie harmonijną.

W południe odbyło się śniadanie, 
wydane przez Prezydjum Miasta, 
a wieczorem raut, wydany przez 
Pana Prezydenta i Panią Prozy den - 
tową Ratajskich w prywatnych ich 
salonach.

Z Bratislawy przybyli pp. Gen, 
dyr. Dr. Gregr, Członek Żarz, Izby 
Przemysłowo - Handlowej i Konsul 
Stan. Zjedn. Venezuel! oraz pan 
Józef Rumi, członek Żarz. Izby 
Przem. - Handlowej Izba Przemysło
wo-Handlowa w Bratisiawie pragnęła 
przez delegację dwuch wybitnych 
członków Zarządu podkreślić donio 
slość, jaką ona przypisuje gospodar
czemu zbliżeniu się obydwuch kraji.

Delegaci bardzo pochlebnie wy-

Rok obecny jest 200 - letnią 
rocznicą kanonizacji św. Stani
sława Kostki, nowicjusza 00. 
Jezuitów, kasztelania z sena
torskiej rodziny Kosików. .

Polska cała, a przedewszy- 
stkiefn młodzież polska szkół 
wyższych i średnich, oraz mło- 

. dzież pozaszkolna naszych Sto
warzyszeń Młodzieży Polskiej 
tak męskich jako i żeńskich, go
tuje się na wielkie uroczystości. 
W Warszawie działa Komitet 
główny; w poszczególnych die
cezjach powstały Komitety die
cezjalne; na terenie naszych 
miast osad i wsi całej Rzeczy
pospolitej-powstały lub powsta
ną jeszcze poszczególne Komi
tety miejscowe, by ująć w swo
je ręce dzido umacniania i roz
szerzania czci wielkiego Patro
na naszej Ojczyzny - św. Sta 
nisława Kostki, rodem z Rostko- 
Wa ziemi Przasnyskiej.

W Przasnyszu już od dnia 
28 grudnia 1925 roku istnieje 
i działa Komitet Przasnyski, któ
ry wszedł w porozumienie z Ko
mitetem Warszawskim i w mie
siącu sierpniu przeprowadza 
wielką uroczystość w Przasny
szu i Rosikowie.

Dużą rolę w uroczystościach 
Przasnyskich i Rostkowskich od
grywa i Płocki Związek Stowa
rzyszeń Młodzieży Polskiej, któ
ry dzielnie wsparły finansowo 
Związki: Warszawski, l omżyn- ! 
ski, Lubelski, Śląski, Lwowski 
i Poznański Żeński z Radom
skim.

Rzecz ta dotyczy sprawienia 
relikwiarza pod relikwie sw. 
Stanisława Kostki, które będą 
uroczyście przewiezione z Płoc
ka przez Warszawę do Przasny
sza, gdzie u fary św, Stanisław 
Kostka był chrzczony, a nastę
pnie imieniem młodzieży złożone 
będą w Rostkowie, w tamtejszym 
filjalnym kościele.

Rzecz cala szerzej omówio
na będzie w dniu 16 maja r. b. 
o godz. 6 po południu na sali 
Katolickiego Towarzystwa Przy
jaciół Młodzieży i dzieci.

Warszawa obiecuje zszere- 
gować delegacje do Rostkowa 
ze szkół średnich i wyższych w 
liczbie około 400 — 500 osób.

Należy sądzić, że zebraniem Í 
tern na dzień 16 maja r. b. zainte 
resuje jsię w wybitnym stopniu | 
kierownictwo naszych szkół pło- i 
ckich; zainteresuje się wysoce | 
nasza młodzież szkolna i poza- ! 
szkolna, zainteresuje się kałolic- ! 
kie nasze polskie społeczeństwo ! 
i... wytworzy się specjalny Ko
mitet, który będzie godnie re
prezentował Płock, jako miasto 
polskie i katolick’e.

X /. Strojnozvski.

Z teatru.
(rPsíi Wołodyjowski“ — niedziela. 
„Suölokaturka“ Grzymały-Sifdleckiauo, 
wtorek ~ nadstawienie pożegnalne).

Słynnej trylogji sienkiwwiuiow- 
skiej nio udało s«ę ożywić n scenie 
w ksateltaoh, godnych twórczości 
wielkiego epika. Mniej lub więcej 
zręcane praeróbai nie »dolały, choć
by cięściowo; uwypuklić charakte
rów, z-rysowanych w powieści tak 
mistrtowsko, na tle wspaniałej fabu
ły, wspartej potglnym talentem par- 
racyjnym, zależnych od tysiąca nie
zrównanych pod względem obrazo
wości i artyzmu szczegółów.

Wielkie postacie sienkiewiczow
skie w przeróbce scenicznej skurczy
ły się, zmalały ze stosunku do pelai 
puwieśoiowej ich przeżyć wewnętrz
nych, natomiast zostały przejaskra
wieni J skutek zastosowania skrótów, 
niezbędnych w akcji i padly w wielu 
razach cf arą powierzchownego efek
tu scenicznego,

Być może, że przeróbka powieści 
„Pun Wołodyjowski“ (nHajduczek*) 
wybrnęła bardziej zwycięsko z tych 
trudności, zagrażających każdej trans
pozycji p/wiciowej na ob’az sce
niczny. Autor przeróbki zadowolnil 
się temitein skromnym, fragmentem 
zamkniętym w sobie obrazującym 
odfojzynek „rycerzyka” na lunie 
życia rodsionego. Nieskomplikowa- 
wana historja dwuoh miody eh par, 
dotkniętych strzałami Amora i mę
czących się w sieci intryg naiwnych 
roztoczonych przez tego psotnika, 
dobroduszna para (Zagłoba i siostra 
Pr Wołodyjowskiego) dzierżąca w 
swych dłoniach tę sieć, z której wy
chodzi wresacie zwycięsko, po wielu 
udręczeniach, naiwny „Hajduczek”— 
oto temat sympatyczny, stanowiący 
sam w sobie caLść i nadający się 
do odtworzenia scenicznego.

D d*ć należy również, że autor 
przeróbki bardzo umiejętnie wyzy
skał tło historyczre powieści, rozrzu
cając wiele szczegółów, charaktery
zujących eposę, oo dodatnio wpły
nęło na całość i wytworzyło odpo
wiedni nastrój.

Być mois jednak, żo i wyborna 
gra artystów przyczyniła się niema 
ło do nadania żywszych barw prze, 
lóbcíí. Publiczność nasza niejedno- 
kratnie vHdžiata na scenie miejsco
wej „Pana Wołodyjowskiego” nigdy 
jednak nie doznała tak nfłych wzru
szeń estetycznych, jak w odtworze
niu tej setuki przez opuszczający n»- 
s*.e mUsto zespół. Praedewszystkiem 
Btarmne urządzenie Sieny i dostoso- 
waoie do niej akoesoryj, umiejętne 
manipulowanie światłem (w akcie 
drugim) przyczyniło się do wywoła- 
nia potrzebnych efektów od zewnątrz

Resztę zadania, najważniejszą, 
pełniła gra artystów, odznacwjí1’ 
się przedewssystkiem prawdziwi«/*' 
ty stycznym umiarem zespołu. ł*s*‘ 
da » postaci zajmowała bdpowiedm 
m-eisce, zgodi ie z wymaganiami * 
łuśui.

Jeśli mowa o poszczególnych 
konawcach, uznanie należy sifi * 
pierwszym rzędzie p. Wzorcsyh0*' 
skiemu (Zagłoba), Artysta teo 
rzył naprawdę kreację w ciałem 
cieniu tego iłowa. Poczynając 
charakteryz.Wj., kończąc na ruch^1, 
i gestach, sposobach imířokaci1 
przedstaw-ł nam postać, obdar*00* 
rysimi czysto indywidualnem», p°* 
itałemi us Tle jego intuicji, a jedno 
czeście postać typowa, 
.nieśliśmy ze wspomnień powie&lf' 
wych.

Wyborną, pełrą wyrazu i 
litą postać Wołodyjowskiego wids»0 
liśmy w odtworzeniu p. Wojciecho^ 
skiego. P. Kostecka swoją bog**’ 
galerię niepokojąc' oh naiwnych w» " 
gaciła jaszcze jedną postacią »***£ 
duczka“, opracowaną pięknre5 íg?0' 
nie z założeniami sztuki. hliem- e 
na uwagę zadługuje postać aeh^' 
mentalnej Krzysi (rola p. Habro^' 
skie,<). Dobrą sylwetkę sentym«11^’ 
nego Ketlinga dał nam p. JareC-1' 
Reszta wykonawców, akp. Wisp0^’ 
ska, Borkowski i inni, przyczynił SP 
wybornie swoją grą do powodze0’1 
całości.

Rozmaitości.
Pogrzeb dyplomaty sowwok/fl1 

odbył się świeżo, lecz z wielk^’’1 
przeszkodami, w Berlinie. Umarł tftpl 
sekretarz sowieckiego przedstawić!®1' 
stwa handlowego, Digert, który popel0'- 
samobójstwo. Poselstwo sowieckie chd® 
ło go pochować na jednym z 
rzy niemieckich. Ponieważ jedna 
trumna była pomalowana na czerw0®® 
a orkiestra grała „Międzynarodowi j 
policja nie wpuściła konduktu na ci®®11' 
t&rz. Wtedy pochód udał się do c®1^ 
tarza prawosławnego, ale i tam 
chciano nieboszczyka pochować. Po^W ' 
łono na to dopiero wtedy, gdy bols*® 
wicy przełożyli zwłoki z trumny cz°r 
wonej dc zwykłej i zobowiązali ste ” 
grobie postawić krzyż prawosławny-

Największa z dotychczas0*^' 
wystawa światowa odbyć się ° * . 
Filadelfji, i to z okazji przypadaj^1'® 
dn. 4 lipca br, 150-tej rocznicy n’-^T 
diegłości Stanów Zjedn. Półn. 
Niepodległość została w r. 1776 w te 
właśnie mieście ogłoszona. Na 
dzenio tej wystawy sama Filami* 
przeznaczyła 25 miljonów dole ró ’ 
a liczy na to że około 40 miljonów I®® . 
ze wszystkich stron świata ją zwieŁa 
Stadjon pomieści 250.000 widzów. 
nim umieszczona będzie wież* •’ 
stóp wysoka, na której zawiei J_r 
będzie olbrzymi dzwnn Wolności. Cy 
tloiy światłem 50 tysięcy świec- ‘ 
stanie zbudowany garaż na 2O.00Û ® 
mochodów. Siła użytego na wyś+’ 
światła elektrycznego obliczona je®1 
7 miljardów świec. Wystawa rr^e 
stawić mi światu produkcj'e amerykan 
ską ostatnich 50 lat w dziadzinie Prz.. 
mysłu i handlu, rolnictwa, n*u 
i situki.

Na przedstawienie pażerualn® 
spół nasz obrał sztukę p. Hraym**/' 
Siedleckiego nSubIok»torka*, au*11’ 
już na scenie płockiej.

Sztuka ta, stojąca na pogr*®1' 
komedji a farsy (j^śli może byó o®?' 
wa o farsie polskiej) odtaaaz* 91» 
prg)dnym humorem swojskiego *uf0' 
ramentu i ciepłem ujęciem 
o aabarwieniu niekiedy seotymenta»’ 
nem.

Artyści grali a warwą i roi®*' 
chem, stosownie do intenęji ąutof* 
i abierali obfite, długo niemilkuł, 
pożegnalne oklaski wszyscy, pooj/' 
nająć od p. Kosteckiej, Stabryłty’ 
Ghłogowstiego i Puchnie w ski®h
* kończąc na p. Nawrockim i 
Święcfmskiej.

Owaoia kwiatowa i pracmówis®^ 
ze strony publiczności, żegnają®1 
artystów—stanowią wyjątkowy i 
zwykły moment w dziejach soen^ 
miejscowej, świadczący o warta®0? 
artysbycnnej zespołu i dużej symFa41’ 
jaką artyści zdobyli sobie na gruo°,tí 
płockim jako ludzie.
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Dramat w 7 aktach.
„Nowoczesny harem” :

I ■ W roli głównej: Betty Compson. %
Następny obraz „Mount Everest“

Echa Płockie.
’fr'schô^ słońca 4 m 21. Zachód 7 53

Czwart dnia 6 Maja 1?26 r.
Kai. rzym-kat. Jan w Oleju 

; Jatro — Domicela
PMH? tawMżystws
Biblioteka Towarzystwa ctweuts wa 

*?ö/H crwartfei i scoot# cd <-eí 4<ï 
i M PO

Hynek KaRonâCZRÿ.
^Bzeanî otwarta w liwizíele í pląite 
11 -e( do bej.

Cyžvr ncoty w aptekach, 
üzte neony dyżur apiekl Betley a 
Apfpltn czynna od 7 wleezor do 9 rano 

»Tja w m,
^nilet^n Zarządu Dróg Wodnych w Płotku 

o stanie wody na rz. Witt i dopływach.

WWtfr
Kraków 45 — 212 ub ö cm

ZaWfcMW 45 156 ub. 3 cm
Warszawa 4 5 > 161 ub. 7 cm

■PtocK ö.ö 4' ’4i ub. 5 ern
Bug

?/yfzkó^ 46 £ 64 ub. 3 cni.

řttí‘H3h 4.5 4- 134 ub. 2 cm.

Uroczystości
Niedziela 9.5 Goda. 7 7 rano uroczysta 

Msza święta w Katedrze 
u ołtarza M. Bożej. Wy
stęp Stów. B. Ml. Z. ze 
sztaadaram

Niedziela 9.5 Godz, 7 i pół wlecz. uro 
czysty wieczór w Stów. 
Polskiej Młodzieży Żoń 
sklej na san gmachu po- 
Benedyktyńskiego. Śpie
wy, referat, wiersz, tea 
trzyk. Karty wejś ja do 
nabycia przed rozpoczę 
ciem wieczoru na sali 
„Przyjaciela",

Odczyty.
Niedziela 16 5 0 go^z. ô wie^z nu sali 

gmachu po-Benedyktyń 
Saiego Powiadomienie 
przez Sekretarza Jenerał- 
nogo Płockiego Związku 
Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej o uroczystościach 
ku czci św. Stanisława 
Kostki w R stkowie, Przas
nyszu, Warszaw.e i Pło
cku. Rzecz dla młodzie
ży i wychowców, Wejście 
bezpłatne,

Wieczór uraczysly w Stowarzyszeniu 
^ohkiaj Młodzieży Żeńskiej w Placku.

Królowa Korony Polskiej. Jasno
górska Pani, jest główną nieb eską 
Patronką naszych Stowarzyszeń Żeń
skich. Uroczystość ta wypada na 
dzień 3 maia. Płocka Młodzież Żeń 
ska, niemogąc zadosyć uczynić po 
hzebom swojego obowiązku w sam 
<3zień uroczysty, gdyż sala „Przyja 
cielą Dzieci” uległa dużej naprawie. 
Przeprowadza swoją doroczną uro« 
czystość w niedzielę, dnia 9 go ma
ia r. b.

Na wieczór uroczysty, rozpoczy
nający się o godz. 7’/> Wieczorem, 
ty tę niedzielę, złożą się: wspólny 
tyiew stowarzyszeniowy wobec sztan
daru, referat: Serce Polki na służ
bę Królowej Korony Polski, wiersz, 
|ftewy chóralne i teatrzyk pod tyt. 
Pasterka, komedja w 5 akt

Karty wejścia nabywać można po 
sumie Katedralnej w niedzielę, oraz 
o godzinie 61/, wieczorem w dniu 
Cj maia na sali gmachu po Benedyk
tyńskiego.

Dochód czysty przeznacza się na 
bibliotekę Stowarzyszenia Żeńskiego 
ty Płocku

Wystawa prao p. 8t Błońskiego.

Sak ius i akwarele p. St. Błońskie
go zapełniły obficie ściany dość 
obszernej gali T-wa Rolniusego. 
Artysta, któremu przyświeca cel od
legły—silustrowanie wszystkich waż
niejszych zabytków architektonioz- 
p.ych w państwie — wystaw i a ccr*t 
nowe fragmenty swego olbrzymiego 
cyklu, wskutek czego na obecnej wy
stawie widaimy prawie wyłącznie 
nowe prace.

Op do walorów artystycznych za
uważyć można w tych pracach maca
ny postęp, ustawiczne doskonalenie 
się, dojrzałość wewnętrzną artysty. 
Oab ja s*-ę to dosadnie oa wyburzę 
nzjbardtiej maiowni. zyoh fragmen
tów üunego tematu, przejawia się w 
rozmachu i swobodzie, z jakiemi arty
sta traktuje kaidy s^ój pzkta.

W wystawionym obecnie qyklu 
artysta uwzględnił głównie Powiśle, 
aś do Sondom erza i Kresy wschod
ni?, g<big obficie rozsunę są zabyt
ki naszej kuitury,

Po*a wartość ą artystyczną, zbiór 
p. Błońskiego posiadać będzie z cza- 
iem nieocenioną wijutaść historyczną, 
« zabytków bowiem, uwiecznionych 
przez artystę jut obecnie w<a!e prze
stało ittuieć, a los taki cze^a i wie
le innych, z poś ód istuie.ą łych, w 
przyszh śji. Stąd zamiar artysty ®ïa- 
rcwanta całego swego zbioru Naro
dowi — nabiera ssozťgólneego zna
czenia.

Wśród eksponatów niektóre zwra
cają uwagę dużą wartością arty stycz
ną, wszystkie jedauk zaciekawiają 
zwiedzającego — jaku niezwykle in- 
teresujące zabytki przwOuśei.

Pozwolenie na handel brenią krótką.

P. min. spraw wewn. rozesłał 
okólnik, w którym mlnisterjum upo
ważnia p.p. wojewodów do wydawa
nia osobom cywilnym pozwoleń na 
prawo handlu krótką brouią palną 
i amunicją. Wojewodowie wydawać 
będą Dozwolenia — w myśl okólnika 
M. S. W. w porozumieniu z dowód
cami okręgów korpusowych — lecz 
jedynie w wypadkach, zasługujących 
iw szczególne uwzględnienie.

Zamężne urzędniczki.
Wobec przeprowadzanej w wielu 

urzędach redukcji urzędniczek mę
żatek, polecono funkcjonariuszkom 
zamężnym, aby pod odpowiedzialno
ścią sądową złożyły zeznania, gdzie 
pracują ich mężowie i. jakie pobie
rają uposażenia. Od badania tego 
są zwolnione mężatki, które wraz ze 
swymi mężami pracują w jednym 
urzędr^e, ponieważ ięh stan rodzinny 
jest wiadomy urzędom.

s<wszy sprawcę, Szmigielski Mieczy- 
sław (Grodzkz, 7) doniósł o kradzie- 

: śy garderoby, wskazawszy sprawcę.
¥ymki igrzysk sportowych w d. 3-gu 

maja r. b. na placu ćwiczeń 4 p 3. K. 
są następujące;

1) Konkurs hippiczny dla podofi
cerów — wach-nk. Daoczuk z 4 p. 
8. K. — 1 nagroda, wachm. Wnęk 
z 4 p, 8, K. 2 Efegiud«;

2) Konkurs rąbania szablą—plut. 
Tomkiewicz z 4 p. S K. 1 nagroda, 
kapr. Wasiak z 4 p, 8. K. 2 nagrody

3) Konkurs władania lancą — 
wachm. Burczy z 4 p. 8. K, — l nr 
groda, waohm. Wnęk z 4 p. 8, K. -- 
2 nagroda;

4) B:eg na przełaj 4 kim — kapr. 
Reszczyński z 4 p. 8- K. —- 1 na 
groda, kan. Majdan z 8 p. a. p, —
2 nagroda, p. Kowalski (niestow.)—
3 nagroda;

5) Bug 100 mtr. — p. Nieniew- 
ski („MLtauh.“)—■ 1 nagroda * p. Strup- 
nzewski („Matach.*) — 2 nagroda, p. 
Blaszczyk („Matach.“) — 3 nagród ;

6) Bieg w workach — strzel. Ku- 
oharski-—1 nagroda, strzel. Bdicki — 
2 nagroda;

7) Mmsz 4 klin.—p. M. Jasiński—
1 nagroda, p. Jędraejek („Jcgiel,“) —
2 nagroda;

8) Rzut granatem — p. Ciastek 
(4Matach.6)—-1 nagród*, p. Lędzian— 
2 nagroda, st. strzel. Zieliński z 4 p. 
S. K. — à nagroda:

9) Riut oszczepem—p. Strzetachi 
(„Jagieł.*) — l nagroda, p. Wielic
ki („Jagieł.”)—2 nagród*;

10) Rzut dygiem — p. Ciastek 
„Matach.”) — 1 nagroda, kapr. Szcze
pański a 4 p. S. K — 2 uagrodi;

11) Skoki o ty osce — p. Wielicki 
(„Jagieł.”) — 1 nagroda;

12) Konkurs hippiczny dla cywil
nych — p. Kowalski (uiestow) — 1 
nagroda;

13) Zabawy iołoierskie konne.— 
a) z pi wem—strzel. Filipiak s 4 p. S. 
Kon, — 1 nagroda; b) przyszywanie 
guz.ków—strael. Królikowski z 4 p. 
8. K.—1 nagród*; c) wypalenia pa
pierosa—strzel. Bdicki r 4 p.S, K.— 
1 nagroda; d) wypalenie papierc?a— 
kan. Ber^aj z 8 p. a. p.—1 nagroda.

14) Wejście na Słup.—P. Wilicki, 
(„Jagiellonka”)—! nagroda.

Sprostowanie.
W numerze środowym „Dzien

nika* mylnie podano w kronice, że 
posiedzenie dzisiejsze Rady Miej
skiej odbędzie się o godz. 7 ej.

Posiedzenie to, jak zwykle, od
będzie s’ę o godz. 8-ej wieczorem.

KOMÜMIKßTY.
SPRAWOZDANIE 

Krcnika policyjna.

v« da. 29 ub. m. sporządzono pro
tek uły » ^fikarieni»: 0‘ brak tabliczki 
u wozu—2, o brak kagańca u psów— 
3, o zakłócenie spokoju publicznego—1 
Z dontesień prywatnych: o wygra
żanie bronią — 1.

W do. 1, L i 3 b. m. sporządzo
no protokoły z oskarżenia: o zakłó
cenie spokoju publicznego —- 2, o od
mowę udzielenia pomocy w przewie
zieniu pijanego — 1, o brak posia- 
dama prswa jazdy przez dorożkarza— 
1, o opilstwo — 4, o pogwałcenie 
preystojncś.i publicznej — ï, o ta- 
mowaniu ruchu pieszego • 1.

Z doniesień prywatnych: Myśliń- 
ska Fobksa z Maszewa doniosła 
o kradzieży 74 ri. na rynku, Ktajn 
Tekli- (Niacała, 3) doniosła o pozo
stawieniu w jej piekarni skóry przez 
nieznanego osobnika, Piętrzycka An
na z Radziwta, don osi* o kradzieży 
25 i pół złotego na rynku, Landue 
i Sienkiewicz^ 31) don ósł o kradzie
ży z niezamkniętagu mieszkania 60 
zt, Jędrzejewski Jósef (Warszaw
ska, 82) doniósł o pobiciu go, wska- 

ze znaczka, urządzonego w dniu 2 maja 
b. r. na obozy wakacyjne mioazieży 
płockiej i z zawodów w tym^e dniu 

zorganizowanych.
DOCHOD:

Ze sprzedaży znaczka 319 zł. 74 gr.
Za bilety wstępu na
zawody .... . 1 A3 d. — gr.

Razem . . . 512 zi. 74 gir.
ROZCHOD:

D'uk znaczka . . .
Wynajęcie puszek
Szpilki.........................
Apisze ...... 
Rozklejenie afiszów 
i bilety . . . , , 
Papier i agrafki . .

Risem . . .
Czysty dochód ogółem

4 zł. 30 gc
5 „ — „
5 „ 50 —

15 „--------

41 U, 60 gr.
4Ï1 zł. 14 gr.

Wszystkim ofiarodi-wcem, crA® 
tym wszystkim, którzy w jakikol
wiek sposób przyczynił- się do zorga
nizowania i urządzenia powyższych 
imprez, a zwłaszcza uczestnikom kur
zu nauczycielskiego, które łaskawie 
podjęły się zbiórki, składa serdeczne 
podziękowanie, Äomi/ef,

Wychowanie ftzyezne i sport-
Marsze.

Ostatnie luojny clotuiodly^ że naj
więcej ludzi ubywa z szeregu nie za 
sprawą kul nieprzyjacielskich, a na 
skutek chorób i wyczerpania,

„O marszach“ JBibl. Żołn.
iuołuierz, nie wy trenowany w mar- 

ssu szybko w pochodzie nadâzarpie 
swe siły i., »turne sią bezużytecz
nym ciężarem dla maszerującego 
oddziału. Zrozumie!' to jufc dawno 
Niemcy usiln e więc popierają tu
rystykę piestą i wszelkiego rodzaju 
naw ody,

Folaoy winni sawsze, zwłaszcza 
teraz, gdy idea redukcji świętokra- 
dzką ręką sięgięta po wojsko, za
cząć szkolić młodzież w tym kie
runku.

Jedyną ”7 Polsce organizacją kon
sekwentnie pracującą nad wychowa
niem dla ojczyzny dobrego pîechuia 
było do niedawna Harcerstwo, dziś 
tą drogą kroczą zrzeszenia sportowe 
oraz hufce szkolne.

Najlepstą «Japrawrądo wojskowych 
marszów są bezwzględnie wszelkiego 
rodzaju wycieozk’ piesze, mniejsza 
o to, Łe będą z początku krótkie by
leby były systematycznie uprawiane. 
Gdy orgauizm jest ku temu podatny 
możma młodzież dopuszczać do mar^ 
saów sportowych (ujętych w ścisłe 
prawidła sportowe).

Marsze jak i biegi są krótkie 40G 
300Û m. średnie i więcej niż średnie 
5000, 7500, 100(10 m., chód godzinny 
25 kim. 40.200 m. i t. d. (Streszcze
nie A. Klimek „Lekka atlety ka“, 
K. Biernacki nJak zwyciężać w cho- 
Osie”.)

Normalnie początkujący zawodnik 
rinien na przebycie jednego kim. 
jużyć nie więcej, jaz: 6 minut. 
Oczywiście musi iść w ubraniu lek- 
ko-atletycznem, po równej śnieżce 
lub drodze i me pod wiatr.

Ponieważ cztow:ek łatwo może 
przejść s chodu w bieg nrJoiy od
różniać zaamiena chodu Bpostowego:

Podczas chodu jedna noga zaw
sze przywiera do ziemi. Pięta jednaj 
nogi tak długo spoczywa na ziem., 
dopóki palce drugiej nogi jeszcze 
dotykają ziemi. Nwgi są w kolanach 
wyprostowane.

Bieg następuje:
1) O ile w whwili, gdy jedna no

ga będąca z tyłu odrywa Się od zie
mi — druga .^est zgięta choć niezna
cznie w kolanie.

2) Gdy jest chwila, w której idą
cy ani jednym punktem nie dotyka 
ziemi, czyli zntjduje się w powie« 
trzu,

3) Gay idący zamiast na pięty 
(obcasy) upada napierw na czubki 
palców.

Trenig należy odbywać na rów
nym poziomym terenie, pamiętając, 
że w dłuższych ćwiczeniach po za
częciu i przed skończeniem tempo 
należy zmieniaś stopniowo, a po 
ćwiczeniu nie stawać, jęcz chodzie 
woluo, udając się rychło do ubieralni.

Należy pamiętać, łe im dłuższy 
dystans, tym więcej czasu trzeba 
stracić na przetrawienie go i opano
wanie. Nim zawodnik ośmieli się 
wystąpić na jakich zawodach publicz
nie, wïntan dany dystans przejść na 
ćwiczeniach kilkanaście rasy, nie 
licząc ćwiczby innych dystansów 
(większych lub mniejszych).

♦4♦♦♦♦♦♦♦♦♦
NIE ZAPOMINAJ, że towar pol

ski w większości wypadków 
nie jest gorszy od zagraniczne
go. Ci, którzy sądzą przeciwnie 
powodują się przesądem, a nie 
znajomością!
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CMPISHł I UIWI.
„Blutzoz?. Ukazał się M 18-ty 

„Bluszczu*. Na miejscu nacselaem 
porůstáno wainą sprawę zaopatrze
nia naszych letnisk i miejsc kąpielo
wych w przedmioty polskiego prze
mysłu ludowego. DHaj Helena Bo
guszewska opowiada o studjum spo
łeczne ra £w ciekawym artykule pt. 
„Praoa od dołu*.

Wyjątkowo bogaty dzirł literacki 
przynosi nowelę À. Veraida w tłu
maczeniu Jakubowicza, M Douthea- 
daya „W godzinie myszy” w tłum, 
Z. Rabskiej, powieść W-alpolea „Ja
remka i HwM“.

W dziale praktycznym mamy ko
respondencję o modach, wskazówki 
» zakresu gospodarstwa kobiecego 
i domowego, bogate ilustracje mód 
kobiedybb, dziecinnych oraz tablice 
wzorów.

„Rolnik Ekonomista* Wyszedł 
X druku Nr. 9 czasopisma „Rolnik 
Ekonomista” organ Związku Polskich 
Organizacji Rolniczych, pod kiero
wnictwem posła J. Ócśoiekiego i re
dakcją p.Augusta Iwańskiego.

Numer zawiera w treści artykuły 
prof. Z. Ludkiewicza — „Nowa ust»' 
w a o scabniu gruntów” ř J. Rado 
myal iego ,0 reforœç Kas Cho
rych,”

Prócz tego sprawozdania z dz a 
łwlouśoi Zwiąfcky P-Tuiib Orgama -

cyj Rolniczych oraz bogaty dział 
kronikarski z dziedziny tinausów, 
podatków, spółdzielczości ustawo
dawstwa, polityki handlowej, prze
mysłu rolnego, statystyki i wiado
mości różnych.

„Myśl Narodowa”. Do najświet
niejszych numerów „Myśłi Narodo
wej" aaliczyó wypada numer ostatni 
(18). Senator Joachim Bartoszewicz 
roŁwata w nim głęboko jedao z nai- 
ważniejszych zagadnień bytu pań
stwowego. „Zagadnienie władzy“. 
Znakomity h-storyk prof. Un wersy- 
tetu Jag.ellońskiego, Wacław Sobie
ski analizuje smutnę cechę ducha 
polskiego „Nisza biernośó". „N.»we 
studja nad teatrem Stanisławowskim0 
r-feruje i nenia pr. f Ignacy Chrza

nowski, Okrasą numeru są niedru; 
kowane nigdzie dotychczas ury^*1 
studium Stanisława Wyspitô’kieg0 
O Hamlecie tudzież dwa piękne s<" 
nety Stanisława Wyrzykowskie^0 
Aleksander Świętochowski z wł«'’- 
w«m sobie mistrzostwem P*1.** 
o aktualnych problematach tygodni- 
Mieczysław Paczkowski przypoj?’ 
na sprawę powrotu zwłok Słowacką 
go do Polski. Interesującą k«ią*f v 
prof. Kridla o „Autagon ź nic Wtes*' 
esów* noddaje krytycznemu ro«b10' 
rowi Józef Birkenmzjer. Numer 
dopełniają zwykłe kroniki, przegjy 
poi^tyczny, sprawozdznie teatral^0 
i ocena ostatniej wystawy w To*' 
Z«' hętv,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
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‘ Magistrat m. Płocka przystępuje do sporzą-
1 dzenia planów pomiarowych miasta z zastosowaniem
’ istniejących przepisów Minlsterjalnych. Obszar 

podlegający pomiarom wynosi okcło 500 ha.
1 Oferty na wykonanie wymienionych zdjęć należy
’ zgłaszać do Biura Głównego Magistratu do
' 20 maja 1926 roku.

Rozlrzygnięcie ofert nastąpi 25 maja 
Oferty nie przyjęte pozostaną bez odpowiedzi.

Prezydent miasta
A. Michalski.

’ Płock, dnia 27 kwietnia 1926 r,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

♦ OBWIESZCZENIE. Î

INŽ. fi. MICHALSKI
Płock, Sienkiewicza Nc 12. TELEFON 145.

Wodociągi i Kanalizacja,
Studnie cementowe — Pompy,

Rury cementowe
i Płyty chodnikowe.

CENY KONKURENCYJNE!

Płyty chodnikowe, rury betonowe do kanali
zacji i na studnie, słupy, pomniki, dachówkę i t. p.

— po cenach najniższych dostarcza wytwórnia betonów —

„S T R O P“
PŁOCK, Rogatki Bielskie. —=.  PŁOCK, Rogatki Bielskie.

Kanalizację i Wodociągi r±ly
— w zakresie meljoracji rolnych prowadzi — 

Biuro Techniczne „STROP"
PŁOCK, Kościuszki Aß 10. PŁOCK, Kościuszki M 10.

Przedsiębiorstwo robót budowlanych 327

Hui tGwnin Tytuniowa 
SZCZEPANA

PÎÎHKIESICIJ
PŁOCK. UL- KOŚCIUSZKI M 9 TEL. 183.

Tytonie oiaz kiajOWI karty do gry
dobre I tanie.

* Gilzy z watą .CIN JA“, bibułka „AIDA* 
Wata antinikolyncwa „S A N T E“ także 

DUŻE MOCNE SKRZYNIE.
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OOOIÜÜ
Gotowe pończochy, 
skarpetki, oraz dzie
cinne pończoszki —

DO SPRZEDANIA,
Przyjmujemy obstalunki, wyko

nywamy sumienni®
czapki różnych fasonów źgatunk.

pa cenach przystępnych,
Zakład św. Wlncectegi a Pauli, ;

Dni« 9 lukgo 1926 r zo !
stała zatrzymana pośrod- i 

ku rz. W isły płynąca łódka • 
bez właściciela, długości 12 
łokci, drzewo sosnowe bez 
burlówki, w dobrym stanie, 
przy łódce jest łańcuch dłu ’ 
gości 2 łokci ze śrubą przy 
sztabie. Prawy właściciel ' 
wspomianej lóriki może się ■ 
zgłosić po odbiór tejże do < 
dnia 30 czerwca 1926 r.

POLOn-AUTO
«
4 a « a «

WARSZTATY ME C H H KIC Z N E 
GARAŻE. CZĘŚCI ZAPASOWE 

BENZYNA 1 SMARY.
— Płock, ul Grodzka M 15. Tel. 240.

Ola p.p. Ziemian

Książka najmu rooocizny 
Księga raportów dziennych 

podług wzorów Centralnego T stwa Ro’niczego, 

są do nabycia 
w Administracji „Dziennika Płock.“

(R) Płock, Kolegialna 8 (Hotel Polski).

^nüimaumMHiiig

HillHmillllgällllllBäll
przybijała się suka wyżli

ca. Odebrać można 
u Gniewkowskiego Kolonia 
Powsinska (za szkełą). 350

portepian w dobrym stanie .
■ tanio jest do sprzedania, 
Sienkiewicza 18, 3 piętro, ie 
wa oficyna 346

Letnie m’eszkanie w każdym 
czasie do wynajęcia. In ■ 

formacje : skład apteczny | 
W nego Sikorskiego. 310

w Biurze Komendy Policji 
powiatu Płockiego przy ul. i 
Kolegialnej M 15 w godzi- ; 
nach urzędowych, przy czem i 
winien się wykazać odpo- ' 
wiedniemi dokumentami, ! 
ewentualnie świadkami że i 
omawiana łódka jest jego I 
własnością Po wyżej wska
zanym terminie pomleniona 
łódka zostanie sprzedana ' 
w drodze licytacji. R. !

KTO CHCE WIEDZIEĆ,
CO SIE W ŚW1ECIE DZIEJE, 

TEN CZYTA NAJTAŃSZE ILU
STROWANE CZASOPISMO 

w POLSCE

PRZEGLĄD 
ŚWIATOWY
Prenumerata kwartalna : 6 złot. 25 prószy. 
Wszystkie korespondencje i prenumeraty 
przesyłać pod adresem : Skrzynka poczto

wa 135, Warszawa.

Cklep odpowie ^ni na każdy 
interes z dwoma pokoja

mi i kuchnią zaraz do odstą
pienia w Płocku z rowodu 
wyjazdu Wiadomość Koie- 
gjalna 13 u Woloszyoskiego: 

34 < Nie blaszką ani świecidełkiem do

^gubiono ks’ążeczkę woj- 
skową i kartę mobiliza

cyjną wydaną przez P. K. U. 
Płock na im’ę Szyji Płockie
go mieszk. wsi Sanniki grn. 
Sanniki rocznik 1898 348

ozdoby jest znak członka Polskiego
Czerwonego Krzyża, lecz klejnotem 

braci w zakonie miłości bliźniego
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C«ny ogłoszeń.
Za wiersz milimetrcwy lub jego miejsce: Nadesłane nrzed tekstem I str — 40 gr.; tekście 2 i 5 str. — 35 go; za tekstem. 4 atr. — 20 gr.: nokrolod
16 gr; zwykli — 1 gr; drobne, za wyraz — S gr. Wyraz tłustym drukiem w dziale ogłoszeń drobnych — podwójnie. Nahiu.ejsze„ogłoszenie »ü • 
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Komitet Redakcyjny. Redaktor odpowiedz alny Zygmunt Kgrpîejôwskh Płockie Zakłady Graficzne, S? z ogr. odp, Kolegialna, 8. Teh 10<


